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Jubileusz galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie. 


I. 


Duia dzisiejszego święci zasłużo- 
na ta instytucja jubileusz półwieko- 
wej swej, a wielce zbawiennej dla 
kraju działalności. 

Pięćdziesiąt lat rzetelnej pracy, te 
okres bardzo znaczny, to zasługa 
bardzo wielka, to chwila, w której 
godzi się objąć choćby przelotnem 
spojrzeniem olbrzymią działalność po 
tężnej dziś instytucji, która z nie- 
znacznych zawiązków, dzięki obywa 
telski"mu poczuciu swych przodowni- 
ków, wyrosła na olbrzyma. A wyro 
sla nie na kwiatach samych, lecz 
wśród walk i zawodów, wśród utar- 
czek codziennych prawie, wśród prze- 
szkód, stawianych instytucji ze stro- 
ny wrogich, obcych nam żywio- 
łów, które nie zbyt chętnem okiem 
przypatrywały się rozwojowi naro- 
dowego zakładu finansowego, zwra- 
cającego baczną uwagę na polski 
kapitał, polski przemysł, polski 
dobrobyt. Zakład ratował polską 
ziemię przed obcym wyzyskiem. W 
zarządzie drgała polska myśl, któ 
rej nienawidzono a drgała taką siłą, 
że nie można jej było stłumić. 

„Po politycznym pogromie Ojczy- 
zny i następnych klęskach kraju, 
dworowi szlacheckiemu dostało się w 
udziale zadanie podtrzymania ducha 
narodowego w ciemnych czasach 
zwątpienia aż do chwili przebłysku 
lepszych dla narodu nadziei. Zada- 
danie zaszczytne, lecz do spełnienia 
trudne. Na tem stanowisku wytrwał 
dwór szlachcica lat dziesiątki, iecz 
siły jego podkopywane ekonomiczuie, 
poczęły słabnąć... Chwiejący się 
gmach jego podparł w chwili kry- 
tycznej Justytut kredytowy swoją 
pomocą — i oto narodowa misja 
tego instytutu*. 

Te słowa, skreślające dzieje To 
warzystwa kredytowego, wiernie od- 
dają tendeneję pracy, która w ciągu 
pół wieku stworzyła w kraju taki 
zakład finansowy, nawskróś narodo- 
wy, zakład tej miary, co nasze To- 
warzystwo kredytowe. 

Dwojaki więc eel miało przid 
sobą Towarzystwo: polityczny i e- 
konomiczny. Ten ostatni był wła- 
ściwie głównym, dominująrym na 
oko Lecz w naszem położeniu po- 
lityczny wzgląd musiał wziąć górę. 

„Instytut kredytowy ziemski - 
mówi Sejm stanów galicyjskich w 
adresie do cesarza w roku 18387 — 


nie powstaje w celach spekulacji 
prywatnej, ani też dla wygody 
lub korzyści małej liczby osób, 


lecz powołuje go do życia smutne 
położenie kraju;  przeznacze- 
niem jego ożywić cyrkulację, pod- 
nieść kredyt powszechny, wartość 
dóbr i ich dochody, a tak, dźwi- 
gając gospodarstwo i prze- 
mysł rolniczy, ożywiająe 
wszystkie pożyteczne w tym 
względzie przedsięwzięcia. 
przyłożyć się do pomyślno 
ści wszystkich tego kraju 
mieszkańców.* 

W tych słowach tkwiła potężna 
myśl, wielka siła i duch ożywezy, 
wiążący ekonomiczne względy ze 
względami stokroć wyższemi, naro: 
owemi, pod hasłem obrony ojczy- 
stej ziemi i co z tem w nierozerwal 
hym związku, obrony tradycji naro- 
Owej, mowy polskiej i praw naro- 
dowych. 

Nie zatem dziwnego w twierdze- 
MIU, Że zakład ten, to kość z kości 
naszej, to nasza krew, nasza praca, 
nasza zasługa i nasza duma. Nie 
też ziwncgo, że między zakładem 
a narodem taka nierozelwalna spój- 
ma. Cały naród święci dziś z To- 
waTzystwem kredytowem dzień wiel- 
ki, dzień piękny, świadezący o wiel- 
kich zasobach ducha narodowego 
polskiego io skutkach rzetelnej, wy- 

vate] pracy, którą ożywiaąła — 
miłość ay. x , 

Takie znaczenie ma dla kraju 
dzisiejsze święto, o którem obszer- 


niej napiszemy w dalszych artyku- 
łach. 


Pod żydowskiem przewodnictwem. 


Sprawozdazie z narady międzynarodowej partji 
socjalistycznej w hotelu Kleina. 

Już z plakatów, zapowiadających wiel- 
k'e zgromadzenie robotników „przy ulicy 
Gertrudy“ wnosić bylo meżna o charakte- 
rze i zasadach przywódców tego ruchu: W 
naszem mieście nie ma ulicy Gertrudy, To- 
masza, Jana, ale św, Gertrudy, św. Toma- 
sza i t. p. Publiczne odmawianie tego ty- 
tula imionom Świętych, zdradza niechrze- 
Ścijańskie zasady. 

Tak myśleliśmy sobie, czytając plakaty 
i rzeczywiście przypuszczenia nasze oka- 
zały się aż nadto prawdziwemi, co z prze- 
biegu posiedzenia robotników latwo osą- 
dzić można. : 

. Zagail sesję tow. Knrowski, wyrała- 
jąc ubolewanie, że robotnicy zgromadzać 
się muszą w lokalach prywatnych, a co 
najgorsza platnych, gdyż p prezydent 
odmówił im sali ratuszowej. Następnie 
wyraził oburzenie na prasę oskarżającą (?) 
przywódców socjalnej demokracji o intere- 
sowność. Po krótkiej dyskusji wybrano 
przewodniczącym p. Diamanda, żyda, 
który jako uczestnik byłego zjazdu socja- 
listów we Lwowie, wyrazil swe zadowole- 
nie, że widzi w tym wyborze zapowiedź 
i rękojmię zupelnej jedności robotników 
miast wszystkich. 

Poczem towarzysz Kurowski zabiera 
glos jako sprawozdawca z kongresu socja- 
listycznego we Lwowie. Skreśliwszy histo- 
ryczny przebieg rozwoju socjalizmu w Fol- 
sce, utyskuje dlugo a dobitnie nad nędzą 
naszych robotników, usilnjąc dowieść, że 
ona w naszym kraju większą jest niż za 
granicą, bo nie ma godzin pracy dziennej 
ściśle ożnaczonych, bo płaca lichsza niż 
gdzieindziej i wyzysk większy. Na dowód 
przytacza stosunki w Borysławin. Dalej 
powstaje na lekarzy za zle obchodzenie się 
z chorymi robotnikami, potępia obecny By- 
stem kasy chorych. żadająe jego naprawy. 
Następnie mowca żąda niesienia pomocy 
tym towarzyszom, którzy dla swej wybi- 
tniejszej działalności narażeni są na nieprzy- 
jemności ze strony władz, czego dowodem 
uiedawne aresztowanie tow. Daszyńskiego. 
Tu odzywają się okrzyki przeciw rządowi, 
żądania głośne uwolnienia aresztowanego 
itp. Wobec tego komisarz Jiittner wzywa 
zgromadzenie do porządku, grożąc w prze- 
ciwnyma razie rozwiązaniem zgromadzenia. 

Tow. Kurowski po tem intermezzo żąda 
porozumienia się istniejących stowarzyszeń 
socjalistycznych i aby we wszystkich zgro- 
madzeniach cała klasa robotnicza bez 
względu na pleć miała prawo brania 
udziału. 

W trzecim punkcie swej mowy tow. Ku- 
rowski omawia cel i błogie owoce socjali- 
stycznych pism, skreślając ich charakter 
i działalność w naszym kraju Co do pi- 
sma Pracy, którego redaktor Daniluk nie 
chciał oddać na własność partji socjalisty - 
cznej, oznajmia mowea, że zamiast Prac 
wychodzić odtąd będzie we Lwowie organ 
socjalistyczny Sła, który zgromadzeniu 
gorąco zaleca. 

Zawiadamia dalej, że kongres uchwalił roz- 
szerzanie broszur odezw i pism agitacyj- 
nych dla ludu polskiego i ruskiego, a tak- 
że pisma żargonowego dla robotni- 
ków żydowskich. Kasty czy rodowe czy 
majątkowe socjalizmu pomija i odrzuca 
jako obojętne i szkodliwe dla klas uboż- 
szych, co zaś do narodowości, uważają się 
soc aliści zalepszych Polaków od tych, którzy 
się ze swym patrjot;zmem ciągle afiszują. 
Wielcy panowie Polski nie potrzebują bo 
im i tak dobrze ma świecie, ale dokażą 
tego robotnicy wskrzeszając Polskę, nie 
szlachecką, lecz robotniczą. Religja zdaniem 
kongresu, jest rzecą prywatną, walka zaś 
;rzeciw duchowieństwu jest potrzebną, 
skoro duchowieństwo miesza się w polity- 
kę. Co do Świąt nie zabrania kongres 
obchodzęnia świąt narodowych czy religij- 
nych, ale uchwala Święcenie 1 maja jako 
uroczystości robotniczej. Na wniosek Tow. 
Mikołajskiego aby u nas zamiast 
l-go ohchodzono dzień 3 maja, odpowiada 
przewodniczący Diamand, że dzień 3-go 
maja jest świętem narodowem, socja- 
listycznem zaś świętem og ólu robotników, 
który nie zna świąt narodowych lub ko- 
ścielnych, winien być dzień 1-go maja, do- 
dając, aby zZpodobnemi wnioskami to- 
warzysze nie występowali. 

Zgromadzenie alila obchodzić 1 go 
maja i ba wniosek Kurowskego wy- 
słać delegatów na kongresy socjalistów 
austrjackich. 

Tow. Dobrowolski stawia wniosek, 
aby najbliższe zgromadzenie odbyło się za 
cztery tygodule z następującym programem: 
1) drożyzna, 2) ustawa prasowa, 3) sta- 
uowisko rządu wobec kwestji socjalnej. 
Wniosek jednogłośnie przyjęty. 

Tow. Reger podnosi fakt, że Kurjer 
Folski powstaje przeciwko przywódcom 
partji robotniczej. Na co przewodniczący 
Diamand zamykając posiedzenie, rzuca 
anathema na calą prasę wogóle a w 
szczególności i osobliwie na Kurjera Pol 
skiego żądając, aby obecni wyrązili swe 
oburzenie. Posiedzenie kończy się trzy 
krotnym okrzykiem: „Niech żyje mię- 
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dzynarodowa socjalno-demokra- 
tyczna partja!“ 

Nie potrzebujemy dowedzić, że co do 
zasad narodowości i religji, wilk 
owczą tu przybiera skórę, ludzi slówkami, 
aby zaprzeczyć czynem. Wszak dość wziąść 
do ręki jakiekolwiek pismo socjalistyczne, 
wychodzące w naszym kraju, aby w każ 
dym niemal nnmerze znaleźć nietylko o 
belgi na duchowieństwo, ale nawet i 
bluź ierstwo przeciw Chrystusowi lub 
zupelny sceptycyzm. To co mówimy, wy- 


skami przyjętem przemówieniu, przedstawił 
sprawę reformy waluty. Mówca jest bime- 
talistą, w danych jednak stosunkach eko- 
nomieznych, handlowych i politycznych, 84- 
dzi, że nieuniknioną jest rzeczą zaprowa- 
dzenie złotej waluty, Dążyć więc należy do 
teg», aby reformując walutę, zaprowadzono 
jak najsprawiedliws*y stosunek złota do 
srebra, i aby uwzględniono przy tem do- 
świadczeniem państw innych a w szczegól- 
ności Niemiec zdobyty fakt, że złoto po- 
drożeje. Nie można zatem, ustanawiając 


kazaliśmy już dowodami w naszem piśmie | stosunek wartości tych metalów, wziąć za 
i nie zaniechamy wkrótce nowych dowo- | podstawę, jedynie tylko przeciętnego kursu 


dów przytoczyć na potwierdzenie słów na. 
szych. Gdyby nie było w tendencjach o- 
wego socjalizmu kosmopolityzmu i 
niechrześcijaństwa, któżby potępial 
ruch robotniczy? Lecz jeśli pisma blo- 
tem miotają na najświętsze uczucia i zasa- 
dy, jeśli na czele robotników naszych staje 
żyd jako przewodniczący i rozstrzyga w 
kwest ach religijnych, to cóż myśleć o 7a- 
sadach, skoro tacy są ich krzewiciele? D'a- 
tego wyraz oburzenia na nasze pi- 
smo, poczytujemy sobie za największą 
chlubę właśu:e dlatego, że wyraz ten wy- 
szedl z ust p. Diamanda. 


a 


Kronika miejscowa. 


Kalendarz. Dziś. «w, Romana, opata; 
jntro: św. Albina, biskupa i św. Anto- 
niny. 


Rocznice. 


W chwili, gdy zawiązywała się kontede- 
racja barska, obradował Sejm na rozkaz 
Repnina, zułewolony do uchwalenia wszy- 
stkiego, co poseł moskiewski dyktował. W 
czasach przedrozbiorowych nie było zape- 
wne momentn, w którymby moskiewska 
brntalność wyraźniej się objawiła a nie 


radności wobec tych gwałtów, jak wówczas. 
Repnin nie krępował się niezem. Posłom 
sprzeciwiającym się jego woli groził, prze- 
mawiającym przeciw jego żądaniom, kazał 
milczeć, lub obelgami ich znieważał, a dnia 
29 lutego 1768, w sam dzień zawiązania 
konfederacji barskiej, zwołał Repnin po: 
słów sejmowych i tak do nich przemówił: 
„Jeżeliby, który z Waćpanów ośmielił się 
sprzeciwiać jeszcze wnioskom przygotowa. 
nym, jeżeliby jeszcze jaka opozycja się po 
jawiła, to przestrzegam, że nie trzech, ale 
trzydziestu wywieźć każę*. Miał tu na 
myśli biskupa Sołtyka i Rzewuskich, któ 
rych zą sprzeciwianie się projektom mo 
skiewskim w Sejmie, z Warszawy, ze sto- 
licy niepodległego państwa, pod bokiem 
króla, wobec obradującego Sajmu, w nocy, 
z domów porwać i w głąb Rosji wywieźć 
kazał. Takiej bezradności narodu i takiej 
zuchwałości reprezentanta obcego państwa, 
chyba po drugi raz dzieje nie wska'ują ui- 
gdy i nigdzie. 


Nabożeństwa: Jutro w kościele N. Ma- 
cji Panny koukluzja 40 godzinnego nabo- 
żeństwa. Kazanie wygłosi ks. dr. Capnta, 
U PP Szarytek na Kleparzu nabożeństwo 
40 godziune rozpoczęte wczuraj trwać bę- 
dzie dziś i jutro, U OO. Franciszkanów 
rozpoczęła się już wczoraj pierwsza passja. 

Nabożeństwa pasyjne czyli Gorzkie Żale 
z wystawieniem N. Sakramentu i kazania- 
mi odbywać się hędą w Wielkim Poście w 
aastępującym porządkn: W poniedział- 
ki w kościele N. Marji Panny, We wtor- 
ki n św. Anny. We środy u XX Pija- 
rów. We czwartki w kościele św. Pio- 
tra. W piątki u SS Felicjanek na Smo- 
lsńsku, u św. Barbary i OO. Franciszka- 
nów. W soboty u św. Krzyża. W nie- 
dziele w kościołach : św. Florjana, św. 
Mikołaja, Bożegu Ciała. XX. Marków, na 
Piasku, w kościele św. Szczepana i na Zwie- 
rzyńcu u PP. Norbertanek. 

Nadto w kościele N. Marji Panny przez 
cały Post Wielki codziennie o godz. 
9 wotywa i kazanie kwadragezimalne. 

W kościele zaś św, Józefa u 9S. Ber- 
aardynek z dniem 1 marca rozpoczynają 
się codzienne nabożeństwa ku czci św. Jó- 
zefa, z wystawieniem N. Sakramentu jak 
zwykle i kazaniami w dniu pierwszym i 
ostatnim miesiąca, oraz we wszystkie nie- 
dziele i święta © gudz. 6 wieczorem. 

Z Uniwersytetu Stopień doktora na tu- 
tejszej wszechnicy otrzymał nie p. Jawor- 
ki lecz p. Jarocki, co niniejszem prostu- 
jemy. 

„Związek narodowy“, Na ogólnem zgro- 
nadzeniu tego politycznego Stowarzyszenia, 
udbytem dnia 28 b. m. przystąpiono do wy- 
boru specjalnych komisyj do spraw: poli- 
tycznych , skonomieznych i przemyłcwo= 
rzemieślniczych, które się zaraz ukonstytu= 
ewały. Przewodniczącym pierwszej wybrano 
p St. hr. Tarnowskiego, a jego zastępcą 
». dra Fr. Zolla, drugiej przewodniczącym 
p. Alf. Lipomana a zastępeą p. dra Jul. 
Leo; zaś przewodniczącym trzeciej p. Wład. 
Fischera a zastępcą p. Witalisa Szpakow- 
skiego. Następuie pref, dr. Józef Milewski, 
w całogodzinnem, niepospolitą grnntowno 
ś'ią i jasnością odznaczającem się, okla- 


lat ostatnich, lecz trzeba koniecznie owo 
podrożenie złota wziąć w rachubę. Inaczej 
reforma ta może się stać powszechną klę- 
ską, a obok tego zamiast doprowadzić do 
waluty złotej, Stać się iak w Niemczech, 
ułomną, działającą szkodliwie i njemnie na 
wszelkie stosunki ekonomiczne. 

Odczyty publiczne. Komitet „Czasnpisma 
technicznego“ urządza odczyliy na dochód 
wydawnictw technicznych. Pierwszy odczyt 
mieć będzie dnia 4 marca dyrektor Jan Rot- 
ter „O rysuuku postaci ludzkiej“; dnia 11 
marca p Wincenty Wdowiszewski „Artyści 
krakowscy XVI wieku“: dnia 18 marca p. 
Jan Zawiejski „O urządzenin sceny w no 
wym teatrze krakowskim“; dnia 23 marca 
p Mieczysław Dąbrowski „O nowszych po- 
stępach w dziedzinie oświetlenia gazowego* 
Odczyty rozpoczynać się będą o godzinie 5 
wieczorem. 

Odczyty. W stowarzyszeniu młodzieży 
rękodzielniczej „Praca“ odbywać się będą 
każdej niedzieli przez czas wielkiego po- 
stu odczyt; popularne. Wstęp na takowe 
dozwolony będzie tylko członkom stowa- 
rzyszenia i osobom zaproszonym. 

Zgromadzenie Stowarzyszenia „Związek 


| narodowy*, odbędzie się dziś o godzinie 5 


wieczorem w sali Towarzystwa muzyczne- 
go. Na porządku dziennym będzie referat 
br. Ludwika Dębickiego, o nstanowieniu 
specjalnych komisyj i referat prof. Milew- 
skiego w sprawie reformy waluty. 
Pogrzeb. W sobotę o godzinie 3 popołu- 
dniu, odprowadzono na miejsce wiecznego 
spoezynkn zwłoki ś. p. Anny Jędrzejewiez, 
zakonnicy Zgromadzenia PP. Urszulanek, 
zgasłej w 54 roku życia. Skromny ów kon- 


było też może nigdy takiej n nas niepo — dukt kapłanki, prowadził kapełsn Zgroma- 


dzenia, ks. Józef Błenarowicz w asysten- 
cji ks. Zgromadzenia Kapncynów i Refor- 
matów. Za trumną postępowała garstka 
służby klasztornej i pobożna publiczność, 
odprowadzając śmiertelne szczątki sługi Bo 


żej na miejsce wiecznego spoczynku! 


Cześć jej pamięci! 

Z karnawału. W sobotę odbyła się za- 
bawa tańcująca w domu państwa radcostwa 
Janów Kwiatkowskich, W rzęsiście oświe 
tlonych salonach zebrało się przeszło 60 
osób, które przez gospodarzy suto były po- 
dejmowane. O godzinie 9 wieczorem roz- 
poczęto tańce, któremi dzielnie dowódził 
p. M Ochocza zabawa przeplatana różnemi 
niespolziankami przeciągnęła się do białego 
dnia. 

Rogatywki. Grono krakowskich „Soko= 
łów* obradowało na poufnem zgromadzeniu, 
odbytem w zeszłą środę nad wprowadzeniem 
na nowo rogatywek, mających wyróżniać na- 
szych „Sokołów“ od towarzyszy innej na- 
rodow isci. Po wyczerpującej dyskusyi, po- 
stanowiło zebranie obecne czapki sokolskie, 
nie odznaczające się zupełnie charakterem 
narodowym zarzucić a netomiast ponownie 
przywdziać rogatywki, które są i piękniej- 
sze i praktyczniejsze, W tym celu wystó- 
sowano odpowiednią petycję do Zarządu „So- 
koła“, która zaopatrzona w liczne podpisy 
zapew ne na Walnem Zgromadzenin przychyl- 
14 otrzyma sankcję. 


„Przeglądu autonomicznego“ nr. 4 o- 
puścił prasę i zawiera następujące artykuly : 
Odezwa. — Pożyczki na cele gminne — 
a bank krajowy przez Antoniego Wrotno- 
wskiego, dokończenie. — Nasze miasta. — 
Pastwiska gminne, podał M. Orłowski. — 
Uprawa wikliny na odsypiskach rzecznych, 
podał dr. J. Błeszyński. — Rozporządze 


nia Wydziałn krajowego. — Kronika. — 
Wiadomości urzędowe. — Ogłoszenia pry- 
watne. 


Pierwsza budowa. Na rogu ulicy Zgo- 
da i Jabłonowskich rozpoczęto już bndawę 
fundamentów pod nowo wznieść się mającą 
dwupiętrową kamienicę. Jeżeli pogoda sprzy- 
iać będzie, to w tejże ulicy rozpocznie się 
jeszcze w początku marca i druga budowa 
domu, wznieść się mającego obok kamienicy 
p. Czoponowskiego. 

Dla klasy roboczej, pozbawionej pracy 
przez całą zimę, są te roboty prawdziwem 
dobrodziejstwem. 

Przy budowie domu p. Judkiewicza 
obok plant, pracowali wczoraj przez cały 
dzień robotniey. Wiemy, że p. Jndkiewicz 
jest żydem, więc go nie obchodzi, czy się 
w jego domn święta respektuje, czyli też 
nie. luna rzecz, jak się na tę sprawę bẹ- 
dzie zapatry wała władza, czuwająca nad nie- 
dzielnym odpoczynkiem, której powyższy 
fakt podajemy do wiadomości. Powyższy h 
robót podjął się „jedyny w Polsce malarz- 
dekorator* p. Tuch, o Mktórym niżej mo- 
wa. (Naoczny świadek ). 


W nowo budującym się domu p. Jud- 
kiewicza przy plantach, ktoś złośliwy stłukł 
onegdaj szybę w oknie. Każda szyba ko- 
sztuje 15 złr. Szczęściem, właściciel domn, 
którego plan podawał architekta z Pragi, 
a wktórym pracują robotnicy z daleka spro- 
wądz'ni (oprócz żydowskich tuziemców) nie- 
zbyt ucznwa szkodę, bo stać go na nową 
szybę. 


P. Tuch w Berlinie. Berlińczykom wo- 
łającym pod królewskim zamkiem o chleb 
l o igrzyska (panem et circenses), przyby- 
ła niespodziewana pomoc w oscbie „jedyne 
go w całej Polsce jak długa i szeroka ma- 
larza*, p. Tucha. P. Tuch, któremu z po- 
wodu braka polskich malarzy, oddano malar 
skie roboty w nowym krakowskim teatrze, 
udał się do Berlina po czeladź malarską. 
Niedawno sprowadził z Wiednia czeladź la- 
kierniczą do lakierowania drzwi w domu p. 
Judkiewicza, ponieważ się okazało, 2e brak 
n=m i lakierników. Zresztą i w Wiedn'n 
działy się awantury, wyrrawiane tamtejsze. 
mu magistratowi przez wiedeńskich rubotni- 
ków. I tamtym więc należała się pomoc. 
Dotychczas milczeliśmy, sądząc, że w tej 
sprawie zabiorą głos nasi malarze i techni- 
y. Niestety, przeliczyliśmy się. Musimy za- 
tem i my nwierzyć, że ani malarzy, ani 
techników nie mamy w kraju, a gdyby nie 
kilku lakierników mojżeszoweg» wyznania, 
pracujących pod kierunkiem p. Tucha w d 
mu Judkiewicza, to i o przemyśle lakierni 
czym zupełaieby trzeba zwątpić. Dopiero p. 
Tuch ocali honor polskiego imienia Wkrótce 
zaroi się u nas od naddunajskich i nad- 
sprejskich robotników. Nasi będą im mogli. 
drabiny trzymać i wodę nosić za odpowie- 
dniem wynagrodzeniem. 

Nic dziwnego! Żyjemy w epoce, w której 
zatrynają przewodzić narodowi Diamanci i 
podobki mu „towarzysze“, Niech się cieszą. 
Może i oni dostąpią zaszczytu... noszenia 
drabin za obywatelami z nad Sprei i zapa 
lania im cygar. 


Robotnicy z fabryki p. Zieleniewskiego 
zebrali między sobą kwotę 5 złr. 58 ct 
i za pośrednictwem p. Franciszka Kocha 
przesyłają nam ją na rzecz „głodnych 
dzieci*, Pomienioną kwotę odesłaliśmy ko 
mitetowi opieki nad „głodnemi dziećmi“, 

Antykwarnie krakowskie. Korespondent 
krakowski „Krajn* donosząc o „Prawdzi- 
wych tajemnicach Krakowa* dodaje od sio- 
bie: „O tych przymiotach antykwarni kra 
kowskich nie wiedzieliśmy, ale mieliśmy i 
tak wiele dowodów jak działają one pod 
innym względem demvralizująco. Toć to, po 
części, składy kradzionych książek A po- 
mimo, że niejeden antykwarjnsz był kilka- 
krotnie o knpowanie kradzionyah książek 
przekonany, pomimo, że jeden z nich, pa- 
rokrotnie już przedtem karany, został schwy- 
iany na formalnej spółce ze złodziejami, któ- 
rzy ze składu księgarskiego na wielką ska 
lọ książki wynosili, pomimo, że sąd przy- 
sięgłych uznał go wimnym tej kradzieży — 
pomimo to żadnemu z nich magistrat, ani 
jaka inna władza administracyjna koncesji 
nie odebrała. Wobec tego trudno się dzi- 
wé, że antykwarjusze, są na wszystko go 
towi, zwłaszcza, że każdy żydziak czytać 
nawet nie umiejący otrzymuje z łatwością 
koncesję na antykwarnię, których liczba w 
ostatnich dziesięciu latach prawie się po- 
troiła ! 

Oszczędność. Dzięki obecnej pięknej po- 
godzie i dcbroczynnemu słońcu, zaoszczę 
dziła gmina miasta Krakową około 500 złr. 
któreby mnsiała wydać na wywóz śniegu 

Telefony w Krakowie P. Wineenty Sie- 
rakowski, iużynier, który przez c. k dy- 
rekcję poczt i telegrafów wysłany został 
do Krakowa, w celu założenia sieci telefo- 
uicznej, pracnje energicznie nad wypełnie- 
niem tego zadania. Iuteresowani, którym 
c. k. dyrekcja poczty chętnie codziennie u- 
dziela informacji, licznie się zgłaszają, a 
byłoby do życzenia, aby to czynili z jak 
największym pośpiechem, gdyż tylko w ten 
sposób sieć telefoniczna już w samym po- 
czątku należycie może być urządzoną i 
odpowiedzieć swemu przeznaczeniu. Im wię- 
cej abonentów tem większy pożytek z te- 
lefonów. 

Kradzież w sądzie. Jednemu z radców 
sądu wyższego w Krakowie skradziono z 
binra, mieszczącego się w gmachu sądc- 
wym, futro bobrowe wartości 200 złr. No! 
jeżeli złodzieje jaż sądowe biura okradają, 
to śmiało twierdzić możemy, że... Kraków 
jest enropejskiem miastem. 

Wychodźtwo. Wczoraj wieczór zatrzyma 
no na wychodźtwie do Ameryki 16 osób 
z powiatów; rzeszowskiego, ropczyckiego, 
mieleckiego i liskiego. 

Wypadek z ogniem. Na Kazimierzu |. 13 
w mieszkaniu Amalji Eibenshitz, oberwała 
się lampa wisząca n sutu. Zaalarmowana 
w tejże chwili straż ogniowa miejska, przy- 
bywszy na miejsce, została już ogień przez 
mieszkańców ngaszony. Strat żadnych wy- 
padek powyższy za sobą nie pociągnął. 


Ostatnia poczta. 


Sofja 27 lutego. Zapowiedziane wie- 
czorne przyjęcie w pałacu książęcym zo- 
stalo odwołane natychmiast po nadejściu 
wiadomości o śmierci Wnłkowicza. Książę 
i ministrowie są bardzo wzruszeni z po 
wodu Śmierci Wulkowicza. Między publi- 
cznością panuje ogólne oburzenie. Uważają 
za niewątpliwe, że zamach na Wulkowicza 
wykonano z motywów politycznych. Pod- 
dany rosyjski Iwanow, o którym wspomi- 
nają depesze ze Stambulu, jako o stojącym 
w związku z zamachem, identyczny jest z 
indywiduum tego samego nazwiska, które 
towarzyszyło Kaulbarsowi podczas jego mi- 
sji w Bułgarji. Iwanow opuści! Kaul- 
barsa w Sofji i ztąd udal się do Konstan- 
tynpola. Tam podobno wyraził się w ja- 
kiej gospodzie, że Wnikowiez zostanie za- 
mordowauy. 


TELEGAAMY, 


Morskie Oko. 


Nowy Targ 29 lutego. Niektóre pisma 
doniosły w swoim czasie, iż glosne znie- 
ważenie c. k. austrjackiej komisji sądowej 
w dniu 4-go lipca r. z. przy Morskiem 
Oku w Tatrach przez żandarmów węgier- 
skich i straż leśną księcia Hohenlohego, 
ujdzie sprawcom zupełnie bezkarnie, gdyż 
— rzekomo — komisja nie miała prawa 
udawać się w charakterze urzędowym na 
terytorjum , będące przedmiotem sporu 
między oboma polowami monarchii. 

Wiadomość ta okazuje s'ę fałszywą, gdyż 
zarówno rząd anstrjacki, jak węgierski, 
postanowiły sprawę tę zbadać i ewentual- 
uie nałożyć karę na winnych. W tym ce- 
lu okólnikami ministerstwa wiedeńskiego i 
budapeszteńskiego zostały niedawno tema 
wezwane sądowe wladze miejscowe do 
przesłucbania św adków i nadesłania swych 
opinij w tej sprawie; sprawozdania te jrż 
zostaly odesłane do władz wyższych, któ- 
re też odpowiednie kary na winnych wy- 
mierzą. 


Nowy gabinet francuzki. 


Paryż 29 lutego. Nowy gabinet fran- 
cuzki już się przedstawił prezydentowi rze- 
czypospolitej. Prasa wita gabinet dosyć 
życzliwie. Niektóre przecież dzienniki na- 
padają na pana Loubet i towarzyszów bar- 
dzo gwaltownie. 


Wulkowiez. 


Sofja 29 lutego. Pogrzeb Wulkowicza 
a się na koszt państwa w Filipo- 
polu. 

Konstantynopol 29 lutego. Areszto- 
wano tu pewne iudywiduum, podejrzaue o 
zamordowanie Wulkowicza 


Z armji. 


Wiedeń 29 lutego. Dziennik rozporzą- 
dzeń wojskowych donosi, że oficerowie 
pułków  bośniacko - hercegowińskich mają 
zamiast dotychozasowych czerwonych fezów 
na przyszłość używać czerwono: bruuatnych. 


Rozruchy w Berlinie. 


Berlin 29 lutego. Stwierdzono, że w 
rozruchach ulicznych pozbawieni pracy ro- 
botuicy nielicznie uczestniczyli. Demon- 
strujący motłoch składał się przeważnie z 
niechcących pracować włóczęgów. 

Berlin 29 lutego. Niezależne dzienniki 
wykazują, że tutejsza policja podczas roz- 
ruchów okazała się bardzo niedolężną. 


Brak pracy. 


Wiedeń 29 lutego. Siwierdzono, że 
przeszlo 40.000 t. zw. wykwalifikowanych 
robotników nie ma zatrudnienia. Samych 
szewców, pozbawionych pracy jest co naj 
mniej 7000, a wśród stolarzy na 10.800 
ogólnej ich liczby, przeszło 5000 nie ma 
zatrudnienia. 


Fałszerze monety. 


Budapeszt 29 lutego. W Csatad ujęła 
żandarmerja bandę fałszerzy, złożoną z 
siedmiu Węgrów i jednego Rumuna, oraz 
zabrała maszynę, potrzebną do wybijania 
papierowej i srebrnej monety węgierskiej 
i rumuńskiej. 


Aresztowanie. 


Paryż 29 lutego. Aresztowano na żą- 
danie rządu Unji półaocno- amerykańskiej 
niejakiego Wilhelma Stiassnego, ponieważ 
ałożonej przez siebie w Wiedniu ajencji 
wystawy w Chicago przypisywał chara- 
kter urzędowy, przez co podszedł zuaczną 
liczbę osób. Nadto oskarża Stiassnego 
wspólnik jego wiedeński, bankier Leon, o 
sprzeniewierzenie. 


Wyrok śmierci. 


Wiedeń 29 lutego. Tutejszy trybunał 
sądu przysięgłych skazal niejaką Marję 
Koegl za morderstwo na Śmierć przez po- 
wieszenie. 


NADESŁANE. 


Jedna próba wystarczy, ażeby przekonać sie, że 
najlepsze tutki (gilzy) do papierosów są: 
TUTKI NIEKLEJONE 

z fabryki 61(19 ?) 
S. Wierusz Niemojowskiego 

we Lwowie. 
lutki nieklejone wyrabiane s} za pomocą ape- 
jalnych meszyn premjowanych na Wystawie Pa- 
ryzkiej. — W smaku są niezrównane — przy rtv- 
bocie panierosów nie p ują się. 
Oona za 1000 sstuk od 1 sir. 20 ot. 

(Najlepsze w ozdobnych pudełkach 1 złr. 60 ct.). 


Do nabycia: W sklepach S. W. Niemojowskiego: 
Wa Lwewis: Teatralna 3, Jagiellońska 6. 
W Krakewie: Sukiennice 28. Oraz we wszy- 
tkieh znaczniejszych handlach i trafikach. 
Zlecenia zamiejscowe załatwia się odwrotnie. — 
Opakowanie gratis. — Przy odbiorze 5600 tranco. 


OBTRZEŻENIE : Niektóre podrzędne firmy wie- 

dząc, jaką popularnożcią cieszą się tutki niekle- 

jene Niemojowskiego naśladują etykiety. Upra- 

ama się przeto zwracać baczną uwagę na firmę: 

S. W. Niemojeweki, którą każda pudekko jest 
aaopatrzone. 


Nr. 60. 


KURJER POLSKI, dnia 29 lutego 1892 r. 


DROBNE OGŁOSZIUNIA. 


Gd wyrazu zwykłym drukiem po 2? ent. 


Minimum cenv oagłaszen:2 


5 cent. 
Nauka i wychowanie. 
poszukuje a: 


Lekcji muzyki, czennica kon- 


se: watorjum, za mieszkanie lab życie. 
Wiadomość w Admininistracji „Karjera 
Polsktego*. 410,87- 


= française possedant 

Une Dame la musique cherche a 

sa placer dans une famille, Rue Lubicz 
3, ll-me ótago. 93 3-7) 

połonaise con- 


Une institutrice 221222! c22: 


le français et l'allemand, un pen masi- 
cienne, cherche une place. S'adresser 
sous „Travail“ p. r. Bochnia 655(4 4) 


Posady i prace. 
Mężczyzny młodego, bezżennego, 


któryby wyćwiczył 
się w posługach felczerskich, poszukuje 
lekarz. Bliższa wiadomość w Administr. 


„Kurj. Polsk * 59 (2-3) 
w średnim wieka, wdowa, 
Osoba mówiąca po niemiecku i zna- 
jąca się na knchni, poszaknje miejsca 
jako gospodyni. Wiadomość a portjera 
w hoteln Imperial w Krakowie. (*-3) 


i lat 28 liczący, z powodu 
Kupiec, zwinięcia hakdlc, poszuku 
je posady magazyniera, kontrolera lub 
kaatorzysty, albo innej odpowiedniej po 
sady. Wiadomość w administracji „Saty- 
ra*, Kraków, Gołębia, 1. 4, od 12 do 1 
w południe i od 5 do 7 wiecz. 594(2-4) 


Doniesienia rozmaite. 


Fortepj an Schweighofera, krótki, 


za cenę 220 złr. i dwie 
oytry nowe, są do sprzedania w składzie 


oain B. Gabryelskiej. Kraków. 

Rynek. Krzysztofory. 584(6 -P) 
lejskie, 

Masło doskonałe Só: 


w większej t mniejszej ilości, do naby 
cia po 1 złr. za kilo. Mały Rynek, I. 5, 


I. piętro. SBa 1-4 
wiedeński w. debrem 
Landauer stanie, lekki, do sprze- 


drila, przy ulicy Starowiślnej, Nr. 16 
T47 3-3 


adaa h aaa da a A a ak a ER a A 906 


$ Paryż 1889 r. złoty m:dal. $ 


14 
© 230 zdr. w złoci, jeże „Cróme- 
£ Grolich* vie zniszery wszystkich piem 
e skórnych, jakoto: piegow, plam wł- 
+% trubianych, opalenizny, węgrów, ezer- 
2 woności nosa it, d. 
œ Płeć pozostaje do późnej starości mło- 
«© lzieńczo świeża, Ządać trzeba wyra- 
© źnie: „Crême Grollch* cena 60 eut., 
4 Zdył 'kczuje się wiele n:śledowań. 
© Należne do tego mydło: „Savon Gro- 
+ llch*. k szr. 40 cnt. 
# * Grolicba „Hair Mlikon * najlepszy éro 
e dek do tarbowania wł sów złr. I do Z. 
© Gever iny skład: J. Grolich, Berno. 
Dostać można we wszystkich wieksz: ch © 
handiach. 61(9-7) 
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Sadzonki i nasiona leśne 


starannie opakowane ruzsyła za zalicrką po- 
czrą lab koleją 177(4-20 


Leśnictwo Zassów pod Czarną 


I. Nasiona za 1 funt=15 kilo: 
Sosny zw czaj:ej Pinus silvestris) złr. 1.20 


» amer. iP.strobns Weymutha: „ 3.60 

„ Czarnej (P. austriaca)...... n 1.20 
ETE E a a aa a 50 
MOodrzówiaAw- PMT. . „56 s aoi a z 2:8 
RRADNECO ANNA 0. BP. 30 
DORY d 24101. . Fo tei » côn 
(11117 Jaddóss EEEE „n 65 
OTE oie a kato „IB 


ll. Sadzonki sosna zwycz jna 1-roczna 60 
cnt., sosna tzaraą roczna 6' ct. (sadzonek 
sosny 2 i 3-letnich nie sprzedajemy, bo ni- 
d gdy nie są do kaltury zdatne). 

Świerk 2, 3 i 4-letni po 1, 1.50 i 2 słr. 
modrzew 2, 3 i 4 letni po 2, 250i 3 złr. 
brzoza 3 i 2 letnia 2.50 złr., olszyna 2 i 
3 letnia po 2 i 3 złr., akacja 1 i Ż-letniu 
po 2.60 i 3 złr. Crategue (biała ci ró na 

żywopłorr) 10 złr. za 100D sztuk. 


|a| m w [EB 


| 
| 


Słynne 


suszone Jarzyny! 
lzdebnickie, | 


po cenach fabrycznych | 
142 do rabycia w handiu (7:12) (| 


J. KOSZ w KRAKOWIE, 
Do sprzedania: 


Zbaraż 
klucz na Podolu Galieyjskiem, 
w powiecie Zbaraskim, 


Czekary 


dobra w powiecie Zbaraskim. 


Górki ze Surową 


dobra w powiecie Mieleekim 


Objaśnień udziela i oferty 
przyjmuje pełuomoenik Stefan 
Sękowski, właściciel dóbr 
Wojsław poczta Rzochów. Po 
średnictwo wykluczone. 184(2.3) 


|| Słonina, Miód lipcowy, 


tłusrym drukiem oc 


35 en 
K. M. Podgórze, l. 169, 
Akuszerka obok kościoła, przyj 


muje panie na czas choroby, wraz z ca: 
łem utrzymaniem, po cenie nader umiar- 
kowanej. + 990(3-7) 


Akademik lub student, 
szkół średnich, znajdzie umieszczenie z 
usłnga i wiktem. Wielosole, 1. 10, I. p- 

Ami lab wspólniezki z ka 
Wspólnika pitałem 4000 złr., po 
szuknje się do interesu fabrycznego, bar- 
dzo rentownego, już rozwiniętego. Zgło- 


szenia pod lit A. Z. 4000. Administracja 
„Kurjera Polskiego“. 9:(1-6, 
II. piętrowa, w pobli- 


Kamienica żu plant, obciążona dłu 


giem Banku krajowego, z powoda zmia 
ny stosunków familijnych, jest tanio do 
sprzedania. Bliższa wiadomość a likwf- 
datora Powiat. Kasy Oszczędności. UL. 
św. Marka, L. 5. 591(2-4) 


Lekale, 


ng na wysokim parterze z wiktem 
Pokój do wynajęcia od 1 marea. Plac 
Matejki, Nr. 5. Wiadomość u stróża. 


Pokój duży frontowy, 


ładnie umablomang na I. piętrze. z ca- 

łem utrzymaniem lub bez takowego, za- 

raz do wynajęcia. Ul. Garbarska, L. 12. 
567 1, -10) 


składające się: z 8ze- 


Mieszkania ściu, pięciu, czterech 


i trzech pokoi z kuchnią, przedpokojem, 
strychem i piwnicą, na I. i II. piętrze, 
2} ui. Jabłonowskich, 1. 14, do wynaję 
cia. 586(4 4 


ni kuc”nia, strych i 
Trzy pokoje, piwnica: uo wyna. 
jęcla na Podgórza, od 1 kwietnia b. r., 
n» I. piętrze od frortu, prd Nr. 103. 
Wiadomość w ap'ece na Pot 5rzu. 


Dwa pokoiki z kucha a. 

lub przedpikorem, na II piętr e do n 

jęca ud 1 kwisiia. Ul Szewsk-. Ne 7 
U LON 9] 


Ostrygi Ostendzkie? 


codziennie Świeże 
poleca 16 (33; 


FLA. NDE: 


J. WEN FZLA 


W KRAKOWIE. 


; Poszukuję dzierżawy 
„FOLWARKU 


około 100 morgów, dobrze 
AE az w bli- 
skości większego miasta, lub 
© przyjmę posadę rządcy. 
E Zgłoszenia proszę adresować: 
A. 5. poste-restante, poczta: 
U-trzyki-SPliNA. sr.) 
EBUUAOUUUOWNCI z 


ne Zające œ 
w całsśsi ub n» częś i, stosunkowo taniej 
niż nnęso w łewe. saru'nę, bażanty, jarzą- 
bsi, kuropatwy, śnieguły, przepiórki i kwi 
czoły ; 102(20-20; 


B LJON 


wyborny woł,ńsk: po Z złr. i nader poży 
wny włostegu wyr'bn s dziczyzny rozmai- 
tej 1 urotiu po 3 złr. */ą kilo; 


Pasztet 


osobliwy a rozmait.j dzi+zyzny i drobiu na 
sposób francuzki wyrabiany zł. 1:50 !/} klo; 


Świeże ryby i marynaty 


z ryb rozmaitych; wyborowe Grzyby 8uszo- 
ne, Ma»ło deserowe i kuchenne: 


Szmalee na pączki. 


ód. Warzywa bocheń 
skie i Uwoce zasuszane; 


JABŁKA TYROLSKIE 


poleca 


KAROL KNOREGK i Spółka 


w Krakowie, przy ul. Fiorjańskiej I, 28. 


Ea IE 


PIII, 


mi 


1966 TYLKO PRAWDZIWE (01) 
granaty w oprawie 
ametysty, mołdawity i t. d. 
Wzory z wystawy w Pradze. 
Ferdynand Hofmann, 
Kraków, uł. Grodzka, 26. 5 


Wszech nauk lekarskich 


Or. Edmund Puchacki 


ordynuje 
jak dawniej od godziny 2-giej 
do 4 popołudniu. 


Ul. Sławkowska, L. 24. | 


Parter. 6(21-7) 


NIET 
PIWO 


wyrobu 1993(8-8) 


KONSTANTEGO WISZNIEWSKIEGO 


Aptekarza w Krakowie, 


tegoż Towarzystwa, 
Kwietnia 1859, L. 338. 


rem Oraz idąc na spoczynek. 
Cena fiaszki 36 centów. 


1- Tj IE] € 


Bezpłatnie i franco 


$ posyła na żądanie cenniki 
| swych wyrobów, fabryka 
szkła w Birczy. ( 18, 


127 


14 
rowac 6277-7) 
ziennikach lwowskich i i 
tegiewvel 
zranicznych, 
to zawsze najtaniej przez 


* 


veh 


Lwow, Kopernika 1, 


u Z żyta, czysta, 8-letnia 

[żytnia wódka 
| vez cukru i bez anyżu, w 
skutkach zastępuje zupełnie 


wie. 164 3-3 JJ 


w handlu J. Wentzla 


wny |. 22 


Skład Obuwia 


własnego wyrobu. 


wnie do wymagań. 8Li3 8- 


z 
o 
+ 


<  Porzadnych ajentów, 


poszukuje we wszystkich miejscowo 
ścach zdolny Dom bankowy, w celu 
sprzedaży w Austrji prawnie dozwo- 
lonych pap'erów państwowych i lo- 
sów na wygodnych warunkach opłe- 
ty. trzy małej pilności, można zaro 
bić miesięcznie 106 do 30% złr 
Oferty adresować J. ROTTER, Bu- 
dapeszt, Andraasystr. 52. 1939, 2 12, 


4 
4 


Eau de Lilas fleuri. 


| Najlepsza toaletowa woda z bardzo 
miłym zapachem, rozpylona w pokoju, 
utrzymuje bardzo długo swój zapach, 
Cena flaszki wraz z niklowym rozpy- 
laczem złr. 1, ent. 20. Utrzymajemy 
także na składzie toaletowe mydła na- 
szego wyrobu.  157(3-17) 


Feigl i Spółka w Pradze. 


Założony w r. 1815, 


N 


z ekstraktem słodowym|'+'Sensacja!! 


polecone przez Towarzystwo Lekarskie kra- 
kowskie na wniosek komisji przemysłowej 
pismem z dnia 24 


ej 


Sposób użycia: Dorosłe osoby uży- 
wać mogą w razie kaszlu, kataru, płac i żo- 
łąjka, oraz w razie osłabienia, po małej 
szklaneczce przedpołudniem, przed wieczo- 


Eumo MB] w JA y 
uiy mi potrzeba :nse 


iake też w sga 
to załatwiam 


sntr, Biuro Ogłoszeń 


E Å ] am l M 


V koniak, poleca handel Ka- 
rola Ball»bana we Lwo- | 


Na składzie w Krakowie ț 


GE IJ 
Mam zaszczyt donieść Sz. Publi 


czności, iż przybywszy z Warszawy, 
założyłem w Krakowie, Rynek głó- 


Ceny na towar, za którego dobroć 
sumiennie zaręczyć mogę, naznaczyłem 
możliwie najniższe. Kamaszki męskie 
oddaję począwszy od 3 złr. 50 cut., 
a damskie od 3 zlr. i wyżej stoso- 


Bronisław Dobrzański 
000400.4000140040000009 


:0990%4:00%00960578 >+'$' 
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OOWRUOBODADGOGAIDZCGOISBG8 
NAJBOGATSZE W TEKST I RYCINY CZASOPISMO OBRAZKOWE POLSKIE 


„ŚW 


VR c: raTa LINK zna a W 
MEF NOWO URZADZONY "gg 


s Magazyn Konfekcji Damskie 


x 


© 


YN PSC 


195. E 


kw c 


GOGOGOGGEGO 
GECEC 


ME speejalnie 101-5) 
MER S =. Rd à 
ga Ubiorów dziecinnych w wielkim wyborze w zc EN <PO 
poleca m wychodzić będzie w roku przyszłym, jako w piątym swego GP 


ENARA BOURDON, ulica Szewska, Nr. 19, parter. » 
TERE 


l A Errr Nyrer rrr 
i DIE EJ 


istnienia, odswieżone i urozmaicone nowemi działami: polity 
cznym i społecznym, przy współpracownictwie najznakomi- 
wzych sił literackich 1 artystycznych. 

_ Prenumeratorowie, którzy wniosą wprost do administra- 
cyi „Swiata (Kraków, 40. Ulica Flerjańska) z góry cało- 
roczną prenunieratę, bez posrednictwa, otrzymają jako pre- 
mium nadzwyczajne oryginalny własnoręczny rysunek je- 
dnego z artystow naszych. Prenumeratorowie z prowineji, pragnący 
z premium tego korzystać powinni nadesłać na opakowanie 
i pzzesyłkę rysunku 50 centow. 40Ł9(35- ) 


Prenumerata na „„SŚwiat* wynosi: 
Rocznie A%© zir.; Półrocznie (6 złr.; Kwartalnie %3 zir. € 


Administracja „Świata”: Kraków. 40. Ulica Florjańska, 


330BGG009000.0000DBGG50G0G86 


WAŻ BPrzegini NACOCLO wej 


REA LNOSC 


o 62 morgach, w wim trzy zarybiwas stawal 1 pars z aleją wjazdowa, 
dalej dworek murowany o 6-ciu pokojach na suterynach, z dwoma we. 
randami, wreszcie osobno kuchnia i budynek gospodarczy, wszystko z 
urządzeniami, meblami i z inweutarzom, za sumę 23 00O zaraz do 
sprzedania w kancelarji adwokata Dra Markiewicza w Krakowie, ulica 
Grodzka, Nr. I5. 141(4-10) 


LM 


Zamówienia wykorują się natychmiast. 


© 


Ważne dla rodzin obcych i tutejszych. 


PIERWSZORZĘDNA RESTAURACJA CZERMAKA 


Wskutek zaangażowanych nowych sił i z powodu przygotowań do 
następnych przedstawień będzie lokal przez Sobotę i Niedzielę zam 'nięty 
W poniedziałek dnia 29 lntego a następnie każdego dnia będą się odbywać 


Wielkie międzynarodowe Przedstawienia. 


1** (5 9) 
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Pierwszy występ 


Śpiewaczki wiedeńskiej LUDWIKI ZIKA 
i komika H. BITTNERA. 


|?! Now osé!!! Po raz pierwszy !1' Nowość!!! 


se Partja Klabriasza © 


| 


Q. 


w 


R DSOOOGOGOCOOOGJOOCGOCH 


JULJAN KURKIEWICZ 


Kraków, Maty Rynek, obok kościoła Św. Barbary. 


leca swój obficie zaopatrzony skłal artykułów religijnych, papieru, mate 
rałów pismiennych i wyrobów skór owych i t. |. Książki do u:bożeństw . 
askia i niemieckie. od najskromniejszych do najefektowniejszych, oł 15 ent. 
Obrazy i obrazki św. Pańskich w 'ardzo wielkim wvyborze. Koronki i różańce 
w różnych gatunkach. Ordery kotyljonowe, Papler lłstawy w kasetkach po 10¢ 
akowany, od 3> cnt. Przyjmuje się obrazy do oprawy w ramy bardzo gusto- 
wne. Zlecenia z prowincji uskutecznia się odwrotną po"zta, nielicząc opakowania. 
Geny nizkie. 3/20-7) 


SKŁAD FORTEPIANOW 
BGABRXELTSKIEJ 
KRAKOW RYNEK KRZYSZTOFORY 


. H 35 i Handel galanteryjny, oraz skład przyborów do polró- 
1. kraj. fabryka rękawiczek i bandaży rupturowych, brzusznych i innych opatrunków | 58 . ży i artykułów do pisania 
ANTONIEGO MIRKIEWICZA $ ps d? S. WIERUSZ -NIEMOJOWSKIEGO 

pH € eag X ikraxk>Ów, Sukiennice 1. 26. 

| | Kraków, ul. Grodzka, 1. 34, obok handlu Wo. Kosza. Fabryka ul. Mostowa, l. 6, na Kaźmierzu | $ CASE" ? Poleca tutki (gilzy), nieklejone, własnego wyrobu niezrównanej dobroci. 
Ea è er $ i » 

| Rękawiozki w najlepszych gatunkach glace i duħakie, zimowa i letnie, w różnych dłu $ Fics $ E 100 00 A BŁ p 

r e ROB Bep i E o | pO 5 H = s biorze 5009 kosz*: transportu punosi tabryka. 1551/64 1) 


| własnego wyrobu. Przyjmuję zamówienia na ubrania jelonkowe, poduszki, prześciera- 
dła i inne wyroby skórzane w zakres tenże wchodzące. Ceny nizkie. Przy zamówiea- 
niach hurtownych znaczny rabat. 9 :(47-?) 


+Ir*Ier*+11?Ielei*1*I*I"I"IeleleleloIeIeIeI"+>Iel*1le4 
HANDEL WIN 


NDEL TOWAROW KOLONJALNYCH 


HA 
wielki wybór 


m WSZELKICH GATUNKÓW WIN, %3 


araku, rumu, koniaku i rozmaitych 


ILikieróÓ w krajowych i zagranicznych, 
polecają współwłaściciele firmy 7201-20) 


G. M. GOEBEL I SYNOWIE 


ulica Gtredzka, Nr. 15, 


ST. GOEBEL | J. BIŁEWSKI 


198 33 12 ) 


aałotony w Krakowie roku 1806. 


Poleca swe doborowe wina węgierskie, austrjackie, 

francuzkie, włoskie i inne, tudzież szampany i 

koniaki. Cenniki i próbki gratis i franco. Handel przy 

ulicy Grodzkiej, 1. 4 Składy transitowe, przy 
ulicy Brackiej, 1. 13 i Kanoniczej, 1. 20. 


ITSS PIPI I I ISISI I ISISI 


Niezwykła, a nawet jedyna sposobność 


SISISISI I ISISI 


bg 
e 


Ieiel. 
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$ è Obok handlu POKOJE GOŚCINNE. á 
z z 
s | + Piwo pilzneńskie ix szklanki. NABYCIA ZA BEZCEŃ DZIEŁ ZNAKOMITYCH AUTORÓW. 
> 1 + Kto z poniższego spisu nabędzie dzieł za cano pigrwotną ka'aligową zi 10 tr. za- 
4 lab 15 (7-1) z płaci tylko 3 złr. 25 cnt. a SOBA AR piy płaoi Be E tie 50 m Ę 
~ i je na 30 złr., płaci tylxo 7 złr. 50 cnt. Kto wreszole nabędzie za 40 zł. 
+ s. 2 i wadi . ý płaci tylko 9 złr. i 
+ hb stent al MaG | e Asnyk (Ely) Cola Rienzi, dramat w 5-ciu aktach, cena pierwotna katalogowa 2 złr. 
$ i ] > Bartoszawicz Juliany Historja peona Reż tomy steg 22 car ag ca: 
E "1! 4 złr. — Szkice z czasów Saskich str. 395, cena 3 złr. cut, — Studa hi- 
$ potrzebny na prowincję. H TE Alagi! storyczne i literackie 3 tomy str. 40Ł 399 ı 400, cena 10 złr. 50 gut — Anua 
> : a © z NAJWIĘKSZY WYBOR! J'giellonka 2 tomy razem str. 495, cena 3 złr 50 cut. — Kniaź i Książę 60 cnt. 
2 Zgłoszenia przyjmuje M. ż r Ha TE ifi h Sh Pu!!nski Melchior ka. PARE Kościoła Poe 3 tmy str. 512, 389, 555, cena 12 złr. 
4 Q l Buszczyński St. Rachunek polskiego sumienia. Cena 1 złr. 
8 L. Dobrowolski, Nowa- + fortepianów pian I S armoni} Choiński Jeske Teodor. Z miłości, opowieść jakich wiele. Cena 1 Aaro cn 
Wieś, poczta Łobzów. % ,W SKŁADZIE FORTEP ANOW Dzieduszycka Anastazja hr. Listy nauczycielki. Cena 1 złr. 20 ent. m 
Dzieduszycki Izydor. Der Patriotismus in Polen iu seiner geschich*lichen Entwiekelung 


str. 224. Cena 3 złr. 

Gozlan Leon. Niagara, powieść o stu trzydziestu kobietach. Cena 80 cot. 

Helsig. Przewodnik do rysunku cyrklowego i linijnego jako wstępna nauka geome- 
trji wykreślnej rysnnków architektonicznych i t. d. Cena 2 zir. 80 cent. 

Hoffman A W. Wstęp do nowoczesnej chemji w 5 wydanin. Ce a 2 złr. 40 cnt. 

Jelinek Edward. Polskie panie i dziewice. Cena 1 zł. 

Kochanowski Jan. Rymy łacińskie. Cena 80 cnt. 

Koziebrodzki hr. W. Kiaudia, dramat. Cena 50 cnt. 

Krasicki Ignacy. S tyry 40 cnt. — Myszeis. Cena 3 cnt. — Monomlncie i Antimono- 
machia, Cena 30 ent. — Wiersze różne. 40 ent, — Wojna Chocimska. Cena 25 cnt. — 

Pieśni Ossyana. Cena 30 ent. — Przypadki Mikołaja Doświadczyńskiego. Cena 80 cnt. — 

Historja. Cena 50 cnt. — Pan Podstołi. Cena t złr. 20 cnt. — Listy. Cena 15 ent. — 
Komedje. Cena L złr. 20 cnt. w. p. 

Łoś hr. Winoenty. „1780 Obraz dramatyczny w pięciu aktach z faktów dziejowych. 
Cena 80 cent. p 

Mill john Stuart O rządzie reprezentacyjnym str. 263. Cena 2 złr. 40 cat. 

Miiller Max prof. Religja jako przedmioż umiejętności porównawczej. Cena L złr. 20 cnt. 


"2 JMANattusKORDEUKIEGO 


1.734 R QOWWYIi<7, 


"jica św. Anny, (hotel Victorja). 
Sprzedaż. Zamiana. Wynajem. Ceny bezkonkurencyjne. 
EMS” Przy odpowiedniej gwarancji daję ka- 
żdemu na raty. Przy cenach sprzedaży na 
raty dolicza się odpowiedni procent, gdyż 
każdy rozsądny i uczciwy zrozumie tego 

legalną potrzebę. "WE 19% 0-10) 
FT EZ BLAGI! 


> 


d 


M O S Niemcewicż 3. U. Powieści poetyczne i drobne wiersze. Cena 1 złr. 20 cnt. — Leibe 
i Siora 2 tomy razem. Cena 1 złr. — Bajki oryginalne. Cena 40 cnt. — Jan 
FEIGLA z Tenczyna powieść historyczna 3 tomy razem. Cena 1 złr. 50 cnt. 


Opaliński Krzysztof. Satyry. Vena 80 cnt. 

Schmidt Henryk. Szkie historyczny dziejów 30-letniego panowania Stanisława Augusta 
z 8-miu rycinami Kossaka i W. Eljasza. Cena 1 złr. 50 cnt. 

Szpaderski X. Patrologja 2 tomy. (Jena 4 złr. 

Żuliński dr. Tadeusz. Wiara i wiedza. Kraków 1876. Cena 80 cnt, 


Księgarnia K. Bartoszewicza. 
Kraków. Szewska 15. 


+96 majster szewski 
w Krakowie, ul, św. Tomasza, I, 24, filia ul. Florjańska 1. 18 
poleca obuwie własnego wyrobu damskie od 


3 złr. 25 cut. i wyżej, Dziecinne z najlepsze- 
go materjału. Reparacja tania obuwia i kaloszy. 


seng | OE AWAY KENA 


BDDDAGEGOCOGOWODOGIEGOGOR Teatry amatorskie 


moau E, GRY 4 
] płacą | żądają 
6, Listy zast. gal. Banku hipot. we Lw. prem.. |107 40108 — | 4, « w NEST Z 3 
Kurs pieniędzy i papierów publicznych. UE : gal az 7. stag SRA 160 40|101 10 Barnum, ojciec reklamy, wydawane pod redakcją JÓZEFA BLIZIŃSKIEGO. 
T ej 23 lutego. | Flasą | żądają 50), Listy zait, Zakł. kred. E w Krak. zę lt: 100 — |101 — |Q który umarł niedawno jak? mien mówil Kya e że swój Dotychczas wyszły 
aluty. t/a Lis ne Zakładn kredytowego włościań: s : ecza i Ę inalnej reklamie Jego ; e ą P f , 
Buble rosyjskie papie"wę za 10: 18 —las_ | skiego we Lwowie w lskwośd. . . . . . = || ss —| es - |S3 majątek Fed AŚ ai OEE aded = i są do nabycia we wszystkich księgarniach: 
Marki niemieckie . . . . . » : <q 60| sg - | 5% Listy mi A aa F ytowego włościau- ża a, ewi X L Broń nie ieścia, kome dja w je- 
20-to frankówk” àr „ P " 30 40 SFIAZA we IuWOWIE W HEWA. |. « » e.ta = - . . f UW z Ed v 
Bubel debra? hakna KEY w Ea E 3% i e 4 ROW laj pret" „Droga do bogactw prowadzi przez e dnym akcie p. Benedixa. 30 ent. 1508(53-7) 
Obbligi. dhs im w sprónz. kaponn bież. w rub. i kop. |100 Boj1U1 5 farbę drukarska” x 2. Aaa pozwoleniem iaskKka- 
Za iGO n. wart. im. oprócz kapor nie IE EET E ; Ý wa, pani, komedja w jednym akcie 
eroin in wa m papierowa 4 | wi Amg : ego oj 5 powiuna by być przez dzisiejszy jk papdlowy wziętą do chi A p E. Labiche i Delacour. 30 cent. 
© lepiej o ORDUTE. a e ie y pe j szczególniej my w Austro Węgrzech powinniśmy się starać na dro- £ SZ komedia w 
WA TI mpa opa shea A O | tm pak ka ąz © 2. Po po atr pat — ga - [QD dze rekay popiera iotęea naszego przemysłu. W umieraniu GQ |WWW” E eauaa akee p Roseane. 40 one 7 o 
4140, z Ę APA Hd m 6 3 AA RI Ę SA led anonsów tak w tym jak i w innych dziennikach, oraz kalendarzach pa 4 jeany € pe oL 0: 
8% Obligacje komun. galic. Eenku krajoweye . MEEN A » » calego świata. pośredniczy znana zaszczytnie w kraju i za granicą, x Par ja p y. ; > 
dlo Listy Hkwii. Królestwa Polskiągo za 10 dami $ 1 — ekspedycja anonsów J Danneberg, Wiedeń |. Kumpfgasse 7, Tele- 2 5 Takie wszystkie, komedja w 
SZ PG ERN „W mAch i kon 7 3 | fon 4022. Jeneralni reprezentanci najznaczniejszych europejskich 1 akcie K. Narreya. 30 cnt. 
Lsstu zastawne i dłużne. książek z rozkładami jazdy jak „Konduktor“ „Telegraf Hendschla*, 6. Monogram, krotochwila w jednym 
Za 190 ñ. im. wart. oprócz kuponu bieżącec Kraków. . 21 50| 22 5 Livret Chaix  Wyłączna agencja znanego w Świecie „Telegrafu > kcie Antoniego Siemaszki 
3 „M aei - aae a y p niet jie „ess e «| +9 50] = | SQ Hendschla dla Anstro- Węgier, Holandji, Szwajcarji i Włoch Check a 5 ; 
r, OJ p pan zawie ołerenuezo Kras a. . | 15 20 i7 = |2Q Clearing Conto A 807074 c k. pocztowej Kasy oszczędności 3 
<0 K © a yis | włoskiego : 2 i3 — + ©) > 
ao, A, | oo solilo o Eaei DAN « 40] 7 4 IS3 OOOCCAHOCOOCAGODOIOBOGOGOGOBO za pan 


Wydawea, aaczilny | odpowiedzialny redakter: Dr. : et Orłowski. 


Drek Wł. L. Asczyca | Spółki, ped zarz. Jana Gadowskiego. 


